
GAZETA LWOWSKA.
Sobota 25* 22. lutego 1840.

P r z e g l ą d  a r t y  T s o ł ó w .
W iadom ości kra jow e; Ze Lwowa. —  Z  Wiednia. —  Zagran iczne:  A m e ry k a - :  Drugi przypa 

dek ze statkiem parowym. —  P o r  tu  g a l i j  a. —  H i - s z p a n i ja .  —  A n g l i j a :  Kozprawy 
parlam entu. —  F r a n c y j a :  Posiedzenia izby deputowanych. —  Korsarze arabscy w Anda- 
łu zy i.—  N ie m c y :  Uchwała Związku niemieckiego- na korzyść Stanów kurheskich. —  K ra 
k ó w :  Zorza północna. —  K o s s y j a :  Zmiany w prawach sukcesyi buntowników. —  Flota 
morza Kaspijskiego. —  Ludność Cesarstwa. —  G r e e y j a :  Jeszcze wyjaśnienia o spisku. — 
T u r c y j a .  —  JSowiny Lw ow skie. —  W iadom ości handlowe i  przem ysłow e;  Warszawa, —  
Wrocław —  Londyn. ——

Wiadomości krajowe^
— Z e Lwowa. •—

Jego Król. Mość na dostojniejszy Arcyksiązę 
F e r d y n a n d  Austryjacko-Esteóski , cywilny i 
Wojskowy Gubernator jeneralny Galicyi,' posadę 
dyrektora , uwolnioną przy expedylurze guber- 
Dijalnej , nadał c. k. cyrkułowemu komisarzowi 
1 pierwszemu adjunktowi pomienionej espedy- 
tu ry , K a r o l o w i  k a w a l e r o w i  D o r n f e l d o -  
w i ; na tegoż miejsce .posunął dotychczasowego 
drugiego adjunkta espedytury gubernijalnej, J a n a  

: s s i g a ;  a- c. k. komisarza- cyrkułowego, S z y 
m o n a  D u n a j e w s k i e g o ,  mianować raczył 
drugim adjunktem  gubernijalnej expedytury.

Jego Król. Mość najdostojniejszy Arcyksiązę 
F e r d y n a n d  Austryjacko-Esteóski, cywilny i 
Wojskowy Gubernator jeneralny Galicyi, raczył 
akcesistę gubernijalnego, F r a n c i s z k a  I f u d ry -  

i e w i c z a ,  mianować guhernijalnym kancelistą-, 
a gubernijalnego kancelaryjnego praktykanta, Jó - 
* e f a W e s k a m p a  de  L i e b e n b u r g , -  m iano- 
Wat akcesislą expedytury gubernijalnej.

— Z  W iednia. —
JCRMość najwyższem postanowieniem z' dnia 

stycznia r. b. raczył uwolnioną posadę wice
prokuratora kamery w Galicyi-, nadać radzcy lwow
skiego Sądu szlacheckiego, A d o l f o w i  P f e i f 
f e r o w i ,  z pozostawieniem m u dotychczasowej 
Hojności i tytułu.

Wiadomości zagraniczne*
Ameryka.

_ Fisma nowo-jorskie donoszą znowu o nowem 
®*eszczęściu ze statkiem parowym. Statek pa

sy Belle o j  M issouri stał się również pastwą

płom ieni' d. 25; grudnia wieczorem , w podróży 
z Nowego Orleanu do St. Louis-,, o dwie m iłe 
powyżej Liberty. P łom ienie rozpostarły się z ta
ką szybkością, ze podróżnym zaledwo tyle czasu 
pozostało, łz siebie ocalić mogli , zostawiwszy 
Yrszelluc rzeczy swroje na łup  zniszczenia. Zdaje 
się , zc wszyscy byliby poginęli , gdyby nie ten 
pomyślny przypadek, ze w -chwili nieszczęścia 
statek parowy był blizkim  lądu ; bo zaledwo na 
gwałt uderzono,. już w 4 do 5 m inut później 
ogarnął ogień znaczną ilość prochu , stanowiącą, 
część ładunku. Wybuch był okropny. Statek 
rozpękł się i szczątkami ewojemi zranił wielu, 
uciekających.

Portngalija.
W edług listu z Lizbony z d. 20. stycznia; rząd' 

pedał izbie deputowanych, podpisany przez wszyst
kich ministrów wniosek do ustawy,, który za or
gan gabinetu uważać można,, bo gdy odrzuco
nym będzie , wtedy nic nie pozostaje, jak dymi- 
syja ministrów, lub rozwiązanie Kortezów. Wnio
sek ten zawiera i rozwija zasadę reformy w u- 
stawach administracyjnych, prawnych i finanso
wych. Duch jego objawia się w następujących 
dwóch postanowieniach : Ograniczenie prawa wy
borów i przywrócenie wielu ujętych władzy wy
konawczej. prerogatyw. Na przeciw Anglii pa
nuje wielostronnie to w Portugalii m niem anie, 
że wojna w istocie wydaną będzie , za zabranie 
różnych o handel niewolnikami podejrzanych o- 
krętów. Minister spraw zagranicznych oświad
cza się za pokojem , jak długo takowy z hono
rem  utrzymać można.

Hiszpanija.
—  Z M adrytu  d. 30. styczn ia . — 

Królowa wydała wyrok, mianujący Don An- 
toBia v a n  H a  l e n  kapitanem jeneralnym  i tym-
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•czasowym dowódzcą armii w Katalonii, w miej
sce Dou Geronima V a 1 d e s , którego dyrni-
s>je (>rzyjęto.

Szczęście okazało się wojsku Królowej w szcze
gólniejszy sposół) sprzyjajacem. Inżenierowie 
stajawszy się kopaniem w miasteczku Kom anos, 
o cztery leguas od D arok l, dla założenia waro
wni , zualeźli dużą beczkę, zawierającą 15,000 
tmcyj złota (240,000 piasirów). Książę d e  l a  
V i c t o r i a użył natychmiast tych pieniędzy na 
zapłacenie wojska.

W ielka B ry tan ija  i l r ia n d y ja .

Według dziennika C ourrier , Królowa kazała 
życzenie swoje oświadczyć hrabiem u S e b a 
s t i a n ! ,  ażeby się na jej zaślubinach znajdo
wał. Hrabia S e b a s t i a n i  wstrzymał się przeto 
z odjazdem swoim do dnia l ig o  b. m.

Standard  u trzym uje, ze lord Mi n t o ,  pierw
szy lord admiralicyi, przeznaczony' jest na na
stępcę lorda A u c k l a n d  w wielkorzą-dztwie 
ludyjów.

Tenże dziennik zawiera następujęce., trochę 
doprawdy niepodobne wiadomości: >;Po zamęź-
cin Królowej wystąpią z gabinetu : lord M e I- 
b  o u r  n e i margrabia L a n s d o w n e ,  Lord 
John  Ii u s s e l  zostanie pierwszym lordem skar
bu. Lord D u r h a m  (chorujący obecnie na gry
pę) wejdzie do gabinetu. Parlam ent będzie roz-. 
wiązanym ; zniesienie ustaw zbożowych i tajne 
głosowanie ,staoą się sprawami gabinetu. Nowe 
podatki, mianowicie od soli, mają hyc zaprowa
dzone. Książe A 1 b e r  t, mianowany bedzie feld-
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marszałkiem.®
Na posiedzeniu i z b y  l o r d ó w  dnia 3go 

lutego bil o uaturalizacyi księcia A l b e r t a  po 
trzeci raz odczytano. ,

Na posiedzeniu t e j ż e  i z b y  dnia tegoż 
podat lord l l r o u g h a m  petycyję ód pewnej 
liczby mieszkańców londyńskich, o wdanie się 
u koroDy celem zupełnego ułaskawienia skaza
nych w Monmoulh Chartystów, i dla poparcia tej 
prośby zwrócił uwagę na tak ważną różność zda
nia w zgromadzeniu sędziów , co do zastrzeżo
nego sobie prawnego punktu tego procesu. Lord 
N o r  m a n b y odpowiedział, ze jedynie wzgląd 
na to skłonił koronę zamienić istotnie zasłużoną 
karę śmierci tych nieszczęśliwych w dożywotnią 
deportacyję ; w przeciwnym bowiem razie byliby 
ministrowie radzili je j Król. Mości, nie tamować 
biegu ustawy. (Słuchajcie!) —  Lord C o l c h  c- 
s l e r  cofnął swoje zapowiedzianą mocyję o za
łożeniu francuzkicgo wojskowego szpitala na 
wyspie Minorce lub na jeduej z graniczących 
z Dią wysepek , ponieważ od tego czasu przeko
na! s ię , że przyzwoitość nie pozwała przedłoże

nia niektórych ściągających się do tego papie
rów. Z resztą dla lego wspomniał o tej sprawie, 
ponieważ Minorka przez położenie swoje w po
łowie drogi między francuzlsiem a afryliańskiem 
wybrzeżem i posiadając jeden z naj piękni ej szytłi 
portów na morzu Sródziemnem, stała się pozy- 
cyją wielkiej politycznej ważności , a przeto 
w dawniejszych wojnach uważano ją  zawsze za 
pożądaną posiadłość. Teraz, kiedy Francyja usa
dowiła się na obu punktach morza Śródziem
nego, mogłaby z swym wielkim arsenałem m or
skim w Tulonie , mając przylem Algier i posia
dając o ort Malion na wyspie Minorce, kontrolo
wać cały handel wschodniego Śródziemnego mo
rza. Koczem się izba odroczyła.

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  dnia te
goż wszczęła się znowu dyskusyja w sprawie 
S t o c k d a l a  przeciw I i  a u s a r  d o w i , która 
stała się niejako ciągłą rubryką w izbie. Gdy 
na rozkaz stawienia adwokata H o w a r d a  raz 
jeszcze przed kratkami izby, tegoż wynaleźć nie 
można , ■ uchwalono w razie potrzeby stawić jego 
małżonkę i syna. Następnie p. D a r b y  wniósł, 
by szeryfów z Middlesex uwolniono. Adwokat 
korony i jeneralny fiskus sprzeciwili się temu , 
ponieważ nie stało się jeszcze zadosyć godności 
izby , kiedy szeryfowie dotąd bynajmniej nie 
oświadczyli, że już  teraz jej rozkazów słuchać 
beda.

Dnia 4. lutego złożył lord B r o u g li a m na 
stola i z b y  w y ż s z e j  petycyję od dwóch zo
stających w więzieniu izby niższej szeryfów Lon
dynu i Jliddlesex. Zrobił uw agę, że proszący 
udają się do izby lordów nie tylko dla jej usta
wodawczego charakteru , ale także jako do naj
wyższego trybunału izb y , ilcze szeryfowie są 
urzędnikami takiego sądu (S heriffi’ court), nad 
którym Ich Lordowskim Mościoin niezaprze
czona kontrola przynależy. Szeryfowie obejmu
jąc urzędy swoje przysięgli wykonywać wszelkie 
przysłane im pisemne rozkazy Królowej jak tylko 
można najlepiej , i niczego się oni więcej W za
chodzącym przypadku nie dopuścili. Mówca 
wdał się w długa prawniczą rozprawę i powsta
wał na ^niesprawiedliwość i despotyzm® izby 
gmin , przyczem jednakże przypuszczał, że izba 
wyzsza nie jest upoważniouą do bliższego m i e 
szania się w tę sprawę. Lord M e l b o u r n e  
odpowiedział, że właśnie z tego ostatniego względli 
zacny i uczony przyjaciel jego roztropniej byłby 
uczynił, gdyby był sprawy lej nie wytaczał z tak? 
namiętnością. Lord B r o n g h a m  uniósł 
bardziej jeszcze na te odpowiedź i zaw ołał, 
przekonanie swoje bez obawy wyraża , cboci®* 
w obec Takiej dowolności lękaćby m u się Da e 
żało , ażeby przy wychodzie z izby parlameu
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odźwierni izby grnin nie uwięzili go , ponieważ 
despotyczne zgromadzenie to lyllto oświadczyć 
potrzebuje, ze on przywileje izby naruszył, i za
taić, iż m niem ane naruszenie to stało się w m ó
wię parlam entu , ażeby go zamknąć aż do końca 
tegorocznych, posiedzeń.— Lord M e l b o u r n e  
oddawał wielką pochwałę waleczności i doświad
czeniu w zawodzie wojennym , jakie indyjsko- 
angielskie wojsko w Afghauistanie okazało,
• w niósł, ky mu za to podziękowanie zło- 
zouo. Książę W e l l i n g t o n  i lord II i 1 i , 
główny wojska angielskiego dowódzca , potwier
dzili tę pochwałę. Pierwszy, poprzedziwszy je 
dnak tą uwagą, ze tu li działania wojenne nie 
Zaś politykę mniema, oświadczył między inuemi: 
*Milordovvie 1 Przypadkiem dowiedziałem się 
o przygotowaniach do tego wielkiego wojennego 
przedsięwzięcia i wyzuad m uszę, ze nie wiem
0 żadnem zdarzeniu, gdzie obowiązki wielho- 
fządzcy Indyjów byłyby w większym zakresie wy
konane i gdzie na wszelkie możliwe przypadki 
> rozmaite zdarzenia, jakie vv ciągu wyprawy zajść 
mogły i w istocie zaszły, poczynionoby oględ
niejsze i stosowniejsze przygotowania.'1 (Słuchaj
cie!) —  Lord II r o u g h a m zapytał, azali na 
przypadek — Boże uchowaj — mogącej nastąpić 
śmierci Królowej i pozostawienia małoletniego 
Następcy tronu, przygotowano juz luh przygoto
wany będzie jaki ustawodawczy środek. Ze strony 
ministrów żadna na to odpowiedź uie nastąpiła. 
Następnie biskup Exeter3ki obszernie wspomniał 
o S o c y j a l i z m i e  i mowę swoje zakończył 
m ojy ją , by Je j Król. Mość prosić w adresie o wy
danie rozkazu, ażeby dla niepokojącego mnoże
nia się bluźnierczyćh i rewolucyjnych pism, po
chodzących mianowicie od sekty Socvjalisiów, 
Celetn ich utłum ienia ścisłe wytoczono śledztwo
1 -użyto środków stosownych. Potrzeba, tak koń
czył p ra ła t, nauczać lud o istności Boga, inaczej 
Wyższe klasy powezmą wkrótce z przestrachem 
przekonanie o istności szatana —  statana w du
szy ludzkiej. Arcybiskup Iłanierburski z zapa
łem  wspierał ten wniosek. Ministrowie : lord 
M e l b o u r n e ,  N o r m a n  b y  i L a n s d o w n e  
uświadczyli, żebyłoby im przyjemniej dowiedzieć 
słę,. że całą sprawę tę rządowi zostawiono, który 
przeciw rozpowszechnianiu przeciwnych religii
• obyczajom pism , poczynił już niektóre sądowe 
Urządzenia. Lord L a n s d o w n e  przypomniał 
mianowicie los spokrewnionego z Socyjalizmem 
Sł. Symonizmu , który we Francyi — . w mniej 
surowym , w mniej duchem chrześcijaństwa prze- 
uiknionym narodzie — w iat kilka już um arł na 
własną niedorzeczność; wszelako w końcu mocyję 
biskupa Eseterskiego bez głosowania p r z y j ę t o .

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  dnia 4. lu 

tego , bil o naturalizacyi księcia A l b e r t a  po 
trzeci raz odczytano i p r z y j ę t o .  — Lord J. 
K u s s e l  zapowiedział, że rząd w ciągu tego
rocznych posiedzeń wniesie bil o zreformowa
niu. sądów duchownych. Mówca izby został 
upoważnionym do wydania rozkazu uwięzie
nia powtórnie -obwinionego adwokata S i o c k-. 
d a l a ,  panu H o w a r d ,  który dotąd nie słu
chał żadnych wezwań stawienia się raz jeszcze 
przed kratki izby. P. S l a u e y  cofnął -po dłuż
szych rozprawach swoje m ocyje, zmierzającą do 
nakazania-powszechnego śledztwa, dla dojścia 
przyczyn nieukontcnłowania klas pracujących. 
Lord J. R u s s e l l  sprzeciwiał się temu wnio
skowi , że się za daleko zapuszczał i nic z pew
nością uie oznaczał. P. Sergeant T a l f o u r d  
został umocowanym do powtórnego wniesienia 
bilu swojego celc-m poprawy ustaw o Własności 
literackiej, bilu uiepomyślnemi wypadkami przez 
dwa roki przewlekanego. — Na początku po
siedzenia i z b y  n i ż s z e j  dnia 5go lutego lord 
M o r p e t h ,  sekretarz jeneralny Irlandyi, uczy
nił ważne doniesienie, że rząd ma zamiar wnieść 
bil przeciw i r l a n d z k i e m u  a b s e n t y z -  
m o w i (zapewne dla osobnego opodatkowania 
na korzyść szkół i ubogich w Irlandyi, irlandz
kich właścicieli dóbr, którzy dochody swoje za 
granicą .tracą.)

F ran cy js .
Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  dnia 

G. lutego z porządku dziennego przypadły roz
prawy o co rok powtarzanym a zawsze uchyla
nym wniosku pana G a u g u i e r :  ażeby depu
towani piastujący urzędy państwa (wyjąwszy m i
nistrów) przez czas posiedzeń żadnej płacy nie 
pobierali. Rozprawy te przerwano szczególniej
szym wypadkiem. Podczas gdy p. L e p e l l e -  
t i e r  d ’A u l n a y  przedkładał plan o reform ie 
wyborów, z jednej z trybun publicznych zrzu
cono pisma na salę , zdające się zawierać prośby 
na korzyść reformy wyborów. Wszyscy deputo
wani powstali na to śród okrzyku: »Do porząd
ku 1" Prezydent kazał sprawcę tego z trybuny 
oddalić i oświadczył, że takowa w razie powtó
rzenia tej sceny natychmiast wypróżnioną zosta
nie. Zaraz potem jeden z parów , w trybunie 
parów siedzący, spuścił' jednem u z deputowanych 
laskę sw oje, do której ten karteczkę przymoco
wał. Szczegół ten sprawił powtórne szemranie 
i wołano znowu ; »Do porządku" , lecz nie m iał 
dalszych skutków. Następnie wszedł p. G a u -  
g n i e r  na m ównicę, wniósł na dawaDie dyjety 
członkom izby i wykładał swój projekt powta
rzając znane dowody. — P- M a u r a t - B a l l a n g e  
wTspićrał ten projekt, który zbijali pp. L e p e l -  
l e t i e r  d ’A u l n a v ,  d e  1’E s p e e  i B e r v i f l e ,
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areszcie m inister oświecenia publicznego p. V i 1- 
l e m a i n .  —  Odłożono rozprawy na dzień na
stępny.

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  d. 
7 lutego ukończono rozprawy nad powyższym 
wnioskiem pana G a u g u i e r .  Izba uchwaliła 
większością 198 głosów przeciw 174, ze nie 
chce brać pod obrady pojedynczych artykułów 
projektu G a u g u i e r a .  Przeto nie tylko sam 
projekt usunięto , ale także wszelkie popraw ki, 
które z tego powodu zaprojektowanemi być miały.

Komisyja izby deputowanych, której polecono 
dać zdanie o wniosku do ustawy pod względem 
cuk ru , obrała pięciu głosami przeciw trzem  pana 
B u  g e a u d- swym prezydentem. Przeciwnik jego 
p. L e f e b v r e  m iał trzy głosy. P . B u g e a u d  
stanowczo oświadczył się w biurach za fabryka- 
eyją cukru z buraków przeciw kolonijalnemu.

M inister m arynarki ma zamiar żądać kredytu 
dodatkowego r na powiększenie wojska przy m a
rynarce i na zbudowanie dziesięciu statków pa
rowych, każdy o sile 400 koni.

Courrier Franęais pisze z Paryża pod dniem 
6. b. m. uPowrót księcia B r o g l i e  z Neapolu 
do Paryża spodziewany jest w przyszły111 tygo
dniu. Mówią także, iż p. G u i z o t  syna lego 
księcia weźmie z sobą do Londynu jako  członka 
poselstwa ( Aitache^js.

P. G u i z o t  powiezie A l b e r t o w i  księciu 
Sasko-Iloburgskiemu wielki krzyż orderu legii 
honorowej.

Wiadomość dziennika Indicateur deB ordeaux,
0 mianowaniu IX . D o n n e t arcybiskupem pa- 
Tyzkim, ogłasza M oniteur  za bezzasadną.

Znany członek izby deputowanych , pan d e 
C o r  m e n i n , wydał dnia 7. lutego nową bro
szurę, w której żądaną przez ministrów dotacyję 
dla księcia N e m o u r s  właściwym sobie spo
sobem  wyświeca, wzywając, by takowej odmó
wiono.

Dziennik C onstitutionnel donosi, że książę 
J e  Ł i g n  e wraz z księciem L u b o m i r s k i m .
1 księciem S a n g u s z k i e m ,  wsiedli na okręt 
w Tulonie dnia 2. lutego r. b. Wszyscy trzej 
popłyną do Afryki, aby mieć udział w najpierw
szej wyprawie przeciw A b d - e l - K a d e r o w i .

Pisma marsylskie zawierają następującą depe
szę telegraficzną : jF erp ignan  d. i .  lutego 1840. 
llonzul francuzki w Barcelonie doniósł umyśl
nym  gońcem , że trzech k o r s a r z y  a r a b 
s k i c h  brązy wschodnio od przylądku de Gata 
(w Andaluzyt). Trzy okręty handlowe zmuszone 
były skryć się d. 23. stycznia pod zasłonę dział 
warowni San Pedro.* —  Powyższa wiadomość 
udzielona została natychmiast izbie handlowej 
w Marsylii.

N iem cy.
Wypis z protokułu kurheskiego m inisteryjum  

spraw wewnętrznych z d. 3lgo stycznia 1840 
jest treści następującej : Na mocy najwyższego 
postanowienia Jlłs. Mości Elektora i Współ-Re- 
jenta ogłasza się, że na zażalenie wszystkich 
Stanów w Kurhessyi, o nadwerężenie ich praw 
stanowych rozporządzeniem dla gmin z d. 23go. 
października 1834, Zgromadzenie Związku n ie
mieckiego wydało następującą uchwałę- pod d. 23. 
września r. z. t »że edykt z d. 29 maja 1833 o 
szczególnych stosunkach prawnych Stanów kur- 
hesk ich , za jedyny przepis stanu prawuego dla 
kurheskich Stanów uważać należy i że Stanom 
przeto ma być znowu powrócono prawo m iano
wania przełożonych gmin , nadawania prawa o- 
bywateislwa i t. p. prerogatyw.*

Kraków.
—  Z Krakowa d. 8. lutego. —

Przedwczoraj pokazała się tu  bardzo piękna 
Z o r z a  P ó ł n o c n a ,  która tylko pół godziny 
trwała, to jest od godz. 8 %  do 9tej. (K. fT.)

K ossyja.
— Z Petersburga d. 2 2 .styczn ia  (3. lutego) . —

Z ogłoszeniem woli M onarszćj, wyrzeczone_ 
na przedłożenie Komitetu Zachodnich Gubernij.

. 21. listopada z. r., i ściągającej się do dopełnie
nia i zmiany prawideł postanowionych 4. maja 
1837 o prawach sukcessyi buntowników po ro
dzicach , po krewnych dziada i babki , stryja i  
c io tk i, wydano pod d. 3. stycznia następujący 
ukaz. Nowo-poslanowione w tym względzie pra
widła są następujące: »!.). Dopełnienie 3go i 
4go punktów prawideł 1837 ro k u : niewiado
mych co do miejsca pobytu buntowników, o któ
rych Rząd nie będzie wiedział czy byli w życiu 
przy śmierci osób, po których pozostał mają
tek, uważać za umarłych i samo prawo Skarbu 
do tego majątku za ustałe z ich śmiercią. 2.), 
Zamiast punktu 7. tychże praw ideł: lecz jeśli 
na rzeeź osoby, która należała do buntu, przed 
wydaniem o niej wyroku, otworzyło się prawo 
do spadku po krewnych linii- pobocznej, oprócz 
stryjów i ciotek, o których- postanowiono-, Skarb 
wtedy zastępuje jego miejsce i sprawy podobne 
maJ£ być prowadzone koleją dla spraw skarbo
wych przepisaną. Dobra zaś, do htórych spad
kowe prawo buntownika otworzyło się , chociaż 
przed zapadłym co do niego wyrokiem, lecz już 
po jego fizycznej śmierci , ko-nfiskacyi nie ule-
gaj§-    {T. P )

JCMość raczył obywatelowi honorowemu mia
sta Kostowa* lszej giełdy kupcowi^ M i a s n »-
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k o w i , nadać wyłączne , na lat dziesięć, prawo 
zaprowadzeuia żeglugi parowej na wodach kra
ju  Syberskiego , a mianowicie na jeziorze Baj
kał, oraz rzekach Obi, Tobołu, Irtyszu , Jenise- 
ju, Łonie i innych. (G az. P or)

—  Z  A strachanu  d. 10. styczn ia . —
W iadom o, ze. w Astrachanie stoi flota rossyj- 

®ka morza Kaspijskiego. Trochę po-wyżej mia- 
sta, przy ujściu Wołgi, jest także najwazuiejszy 
Warsztat okrętowy tego morza. Port okryty jest 
łodziami, większemi okrętami i szalupami pu- 
8*karskiemi, których liczba tak jest znaczną, że 
dla łatwiejszego poruszania się w porcie, 100 do 
120 tychże w górę rzeki przeprowadzić musiano. 
Mnogość majtków jest w odpowiednim stosun
ku. Większą część tychże wzięto z 6000 łodzi, 
stojących na Wołdze i innych rzekach, przez co 
Hossyja uniknęła pomniejszenia liczby majtków 
PF*y flotach Bałtyckiego i Czarnego morza. Nie 
P°mylimy się byuajn|niej podając obecny stan 
s'ły morskiej w tym porcie na 12,000 ludzi. 
Motyla odbywa bez przerwy ćwiczenia i może 
Przewieść więcej niż 30,000 ludzi z 5000 koni. 
Go tych środków transportowych przybyć może 
w niespełna 14 dniach więcej niż 800 łodzi ku
pieckich. (A d le r )

L u d n o ś ć  R o B s y i  w 53 guberuijach i pro- 
^•ncyjach obejm uje25,460,645 dusz męzkich. Do
liczywszy do tego znaczniejszą ludność niewic- 
®cią) wypadnie 52 milijony mieszkańców. Do
dajmy jeszcze około 4 %  milijona mieszkańców 
^  Królestwie Polskiem, 1 '/s milijona w W iel
bieni Iłsięztwie F inlaodzkiem , około 2 milijo- 

mieszkańców zakaukazkich i w osadach pół
nocno-zachodnich Ameryki, przeszło milijon re
gularnego wojska, nakoniec 1 %  milijona w 
granicach Państwa mieszkających kaukazkich go- 
l‘ali ,  a cała ludność Bossyi 62 milijony dusz 
^yniesie. Uczyniła ona w latach ostatnich za
dziwiające postępy; tak r. 1837 um arło w ca
łym obwodzie Cesarstwa 1 %  milijona lu d z i; 
lo d z iło  się zaś 2,400,000. Ilość urodzonych 
przewyższa ilość zm arłych o 900,000. Za najlud- 
^ j s ż e  gubernije Rossyi uchodzą Pułtawska i 

renburska, za najm niej ludne Ołonecka i Je- 
°i®ejska.

Grecyja.
Gazeta Anzeiger fu r  die katholische Geist- 

l°hkeit (a z tej »Gazeta polityczna" wychodząca 
^  Mnichowie) podaje z listu z Aten pod d. 12. 
tycznia o odkrytym spisku następujące jeszcze 

adomości; »Od niejakiego czasu lekarze Ił I a- 
° 8 i S t e p h a n i t z i s ,  tudzież radzca Stanu

A e n i a n i inni , rozpowszechniali pomiędzy 
ludein zabobonne i polemiczne pisma , a m ię
dzy temi także proroctwa A g a t h a n g e l o s a  
w więcej niż 6000 drukowanych egzemplarzach. 
Podług tychże rok 1840 jest oczekiwanym ro
kiem  zbawienia , w którym Hdenowie pod mo
carzem północy , mającym blond włosy , zno
wu do Iłoustantynopola wkroczą i kościoł Śtej 
Zofii w posiadłość wezmą i t. d. Jednakże ksią
żę ten pod względem odebrania tej Świętej Zie
mi dozna, losu M o z e  h a  i t. d. ! Śmierć Snł- 
tana roznieciła jeszcze bardziej ten zapał fana
tyczny, który różnemi cudami w Naxos, Santo- 
rynie , Misolundze i t. d. podsycano. Pom ału 
rozeszła się pogłoska, że w roku 1840 II a p o- 
d i s t r y j a s  zm artwyehslanie, a nawet możnaż 
co podobnego przypuścić, iz wielu w tę baśnie 
istotnie uwierzyło, łun i zaś składali tajne towa
rzystwo, którego zamiarem  było oddanie rządu 
w ręce stronnictwa Kapodislryi, tudzież połącze
nie Tessalii, E piru  i Macedonii z Królestwem 
Greckiem. Spisek ten miał nazwę: (<Pi\op$ó£o%oę 
ZTtitftEia. Tytę 'ysuiKt^ę EXXct<5oę) (Towarzystwo 
przyjaciół prawo wierności w całej Grecyi). Sta
tuty ulożoue były podług h eterii powstania w 
roku 1 21. Na czele’ jego mial być trynmwi- 
rat złożony z osób : duchownej , wojskowej
i cywilnej. Tak się przynajmniej okazuje 
z znalezionego listu do Patryjarchy Konstanty
nopolitańskiego : »CywiIną osobę mamy , wojsko
wy naczeluik jest w kraju, a duchownego niech 
sam Patryjarcha przyszłe." Prezydencyja ta tyl
ko p r z y s z ł e m u  p r a w o w i e r n e m u  K r ó 
l o w i  c a ł e j  G r e c y i  o d p o  w‘i e d z i a 1 n a 
b y ć  m i a ł a ,  (się Tov (ztWoDTci df.Sćoc^oi/ 
(iuciKści) Że spisku tego było także zamiarem  
przytłum ienie wszelkiej uauki w Grecyi wynika 
z paragrafu statutów, który oznacza, kto tegoż 
towarzystwa członkiem być nie może 1.) każdy 
heterodoxa  (w rzeczach religijnych b łędny); 
2 .)  każdy uczony, 3 ) Fanaryjotowie. Dnia 2go 
stycznia (22. grudnia) uwięziouo hrabię Jerzego 
A. I l a p o d i s t r y j a s a  , tudzież N i k i t ę  
S t o m a t o p u l o s a  ; przezwanego pogromcą 
Turków , i zabrano u  pierwszego bardzo ważne 
pisma. Natychmiast wysłano dwa w porcie sto
jące statki parowe Otto \ M a xym ilija n , dla przy
wiezienia tutaj także innych spiskowych. Do
tychczas są uwięzionymi I ł o l a n t h r o u z z o s  
z Spezzyi (przyszły admirał powstańców) tu
dzież dyjakon V e l e n k a s  (dawniej ze szpie
gostwa znany). Za pewnym P h o t o  p u l o s ,  bar
dzo nikczemnym oszustem, szukają ; podobnież 
z Patras i Missolungi oczekujemy tu uwięzio
nych. Śledztwem kieruje m inister sprawiedli
wości P  a i k o s z królewskimi prokuratorami 

)(2
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T y n a l d o s e m  i J o a n n  i d e s e m .  Więk
sza, jakoteż zupełnie ukształcooa część ludno* 
ś c i , nie należała wcale do tych zamachów. 
Wszelako spisek m iał swych sprzymierzonych 
tak w samej Grecyi jak  i za granica."

T u rc y ja ,

Gazety francuzkie ( i nasza » Lwowska" także) 
stosownie do N ouvelliste V audois donosiły, ze 
księżniczka M i h r i m a h ,  siostra Sułtana, w po
dróż do Londynu się wybiera , aby być obecną 
na ślubie Królowej W i k t o r y i ,  iż.c z tamtąd 
do Szwajcaryi się uda , - pominąwszy jednak Pa
ryż , którego księżniczka dla zachodzącej teraz 
między Francyją a Porta nieprzyjaźni zwidzie 
nie może. Journal de Sm yrnę  powiada na to, że 
wiadomość ta dla jednej przyczyny się nie po
tw ierdzi: Księżniczka M ih  r  i m a h  albowiem 
ju ż  od dnia 2. lipca 1838 r. nie żyje.

Dnia l8go  b. m. na dochód g a l i c y j s k i e 
g o  i n s t y t u t u  w d ó w  i s i e r ó t  dawano bal 
na S trzelnicy , w której c. k. uprzywilejowane 
towarzystwo lwowskich strzelców bezpłatnie na 
te n  wieczór sali odstąpiło. Gościło tam prze
szło dwieście osób, a do kasy po odtrąceniu wy
datków wpłynęło czystego dochodu 142 zr. 58 
k r. m. k. —  R e d u t a  dnia 19. była świetną, 
gdyż przeszło 1200 osób na niej się znajdowa
ło. — Dnia 20. było na Strzelnicy ostatnie ha. 
syno  z tańcam i, na Iitórem niemal trzysta o- 
sób pięknie się bawiło. Szkoda tylko, iż tam 
tejszy traktyjernik nader wielką wartość w swoich 
s z y n k a c h  pokłada, gdyż przynajmniej 6, ni ó- 
w i ę  s z e ś ć  p o r c y j  t a k o w e j  zjeść potrze
b a  , by się istotnie przekonać, że sie cośkol
wiek jadło. Zdawało się bowiem, jak gdyby 
rzeczone szynki rozebrano na a t o m y ,  które- 
mi  się niektórym zgłodniałym gościom balo
wym porcyję po 36 kr przysługiwano. Y***

Znany w zawodzie artystowskim J a n  H a a r , 
suplent sztuki rysowniczej przy tutejszej c. k. 
Akademii realnej , um arł d. 18go b. m. po krót
k iej słabości w 46 roku życia. (g.)

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 8,

Wiadomości handlowe i przemysłowi
W arszaw a d. 4. lutego  1840. Otrzymaliśmy 

z pewnego źródła wiadomość: iż co raz bardziej 
wsławiająca się fabryka machin w Ż a r k a c h i  
a nawet niektóre z tamecznych domów miesZ' 
kaluych, oświecone są od niejakiego ju ż  czasu 
gazem. Aparat kosztowny na ten cel sprowa* 
dzony na wzór z Anglii przez zasłużonego w krajo 
fabryki rzeczonej właściciela, urządzony jest we
dług najnowszych pod względem tego rodzaj*1 
oświetlenia zaprowadzonych w tym kraju p°" 
praw. (fi. W.)

W rocław  d. 8. lutego  1840. W tym t y g ° '  
dniu zakupiono znowu kilka znacznych pariyj 
w e ł n y  p o l s k i e j  o r d y n a r y j n e j  w cenie 
od 43 do 53 talarów pr. za ce tn a r; d o p y ty w a n ie  
o tę wełue przy miernych jej zapasach trwa cią
g le .—  Nawet i na kilka pariyj c i e n k i e j  we  I' 
n y znalazł się ltup icc , ale po cenie o 15 do 
20 tal. pr. na cetuarze n i ż e j  uiż na naszy<n 
ostatnim jarm arku czerwcowym.

( Preus. Handl. Z eit.)

Londyn d. 7. lutego  1840. Ceny średnie W 
stal nim tygodniu: kwarter pszenicy 65 szyi. 2 de0" 
jęczmienia 39 szyi., owsa 23 szyi. 10 d en ., ż)ia 
38 szyi., fasoli 39 szyi. 9 d en ., grochu 39 szyk 
8 denarów.

Ceny średnie z 6 ostatnich tygodni: kwarfef 
pszenicy 65 szyi. 10 den ., jęczm ienia 39 szyk 
7 d e n ., owsa 23 szyi. 11 d en ., żyta 38 szyl
dem , fasoli 41 szyi. 1 d en ., grochu 41 szył.

C ło  na ten tydzień: od kw arleru pszenicy 2* 
szyi. 8 d en ., jęczmienia 3 szyi. 4 d en ., oWsa 
12 szył. 3 d en ., żyta 12 szyi. 6 d en ., fasoli 
szyi., grochu 8 szyi. (Preus. Handl. Z eit.)

\     ggg
Doniesienia zwyczajnego »o targu olom unieC' 

kim “ z dnia 12. b. m. (zwykle w naszej wto> 
kowej »Gazecie« umieszczanego) dotąd poc**? 
nie odebraliśmy.

T E A T I i  P O L S K I .

W  poniedziałek: D am y i huzary, komedvia w ^  
aktach.

Rozmaitości z Dodatkiem nadzwyczajnym.)

Redaktor J. N. Kami ńs ki .  — Nakładem Spadkobierców F r a ń c i s z k a  Kr a t t e r a .  
(Drukiem Pi o t r a  P i l l e r a  we Lwowie.)


